
163. Kralów 20 Lipca — Środa- Rok 1853.
Wychodzi w K r a k o w ie

oodziennie o godzinie 8 */a rano, wyjłwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C e n a :
W k r a k o w iz  m iesięczn a  6 *ł P- kwartalna 15  złp.
W kraju kw artalna  razem  z p rzesyłkę pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a  
rzyjmuje się w Księgarni J ózefa Czecha przy Głównym 

Rynko Nr. 45S.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

e x p e d y c y i c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

P r z y j m u j *  s i t  
oo? oszenia  , rozpraw y  odezwy wszelkiego rodzaj*. 

do niesien ia  literack ie , księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze ltp.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedały, kopna, dzierżaw itp.
*  ® o p ł a t *

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —  z dopłatą i  o krajcarów za kałde 
poblikaoyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowant niepriyjmują t i f , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 g ro sz y .

liraków 191ipca.
Odebraliśmy następujące sprawozdanie:

Lwów 3  lipca. 
Trze. ie i ostatnie posiedzenie tegorocznego Ictnie-

, godzinie lO te j  ------------------- _ - .
Rudnia, w obecności 5 4  cz łonkow  czynnych i w s z y 
stkich r e p r e z e n ta n tó w  to w arzy s tw  obcych. P o św ię 
t n e  ono w  w iększej części by ło  rozbiorowi p rz e d 
miotów z sckcy i pomologicznej.

Książę p re z e s ,  zw ró c iw szy  u w ag ę  zgromadzenia
na Ważność w naszym k r a j u  sadow nic tw a , które s ł u 
p i e  m.;że być nazw ane  jedmj z g łów nie jszych  g a -  

gospodars tw a  wiejskiego, z a p ro s i ł  lir. K azun ie-  
*** K rasick iego  do rozpoczęcia  dyskussy i o p rzed 
miotach na dzisie jsze posiedzenie przeznaczonych.

szej   ________  .
dnych k rzew ów  na p o k ład y  pod jd rzew a owocowe
k a r ło w e ."  _ . . .. * i  •

W  rozw iązaniu  tego pytania  zabierali g ło s  pp. L i -  
tyński, prof. Lipiński, Klemens R aczyński, hr. K az i
mierz i M acie j K rasiccy , p. Heusel i ks iążę  prezes .

P. L ityńsk i ,  znany pomolog z pod L w o w a ,  u w a -  
ż  i ł  za  na jtańszy  sposób uzyskania  d r iczków  ow oco- 
v-vch zbieranie z iarn  k z owoców' bądź sz lachetnych, 
bądź  leśnych z k tórych latorośle w  przyzw oite j  po
r z e  poszczepione d a ły b y  mnóstwo d rzew  owocowych 
sz la c h e tn y c h , a naw et jako dziczki rozsadzone na 
m iedzach, p rzy  dr. gach itd. a potem zaszczepione 
w koronę, s ta ły b y  się d rzew am i szlachetnemi i takiz 
owoc rodzącemi. Co do uzyskania  stosownych k rz e 
w ów  na p ok łady  pod d rz e w a  ow ocow e k a r ło w e ,  u -  
t r z y m y w a ł  o n ,  że na g ł  gu i jarzębinie  można g ru 
szki szczepić  z pożytkiem. .

P .  prof. Lipiński ząś  z teoryi i p r a k t y k i  s ta r a ł  s,ę
udowodnić, że  ła tw o ść  uzyskania  dzi ze J  u_
powinna nas odwodzić od C£ \ j a  Dziczki
szlachetnieniu d rzew  ow ocow ych wytknqh. l ł « c*K>
takie nigdy tego celu nie dopną, m j ą  u tn ie i -
bie garb  ni t u  a zaszczepione na nich 
sze  n aw e t  gatunki ow ocow , w kró tce  ) $
będą  cierpkie, zdz icze ją  i nigdy me dojdą takiej do

skonałości, jak owoce zaszczepione na drzewku z z ia rn -  
ka szlachetnego gatunku wyhodow&nem* Prze to  
dzi iż tylko Z ziarnek sz lachetnych owoców na leży  
d rzew k a  ro z p ła d z a ć ,  co z re s z tą  zgodne jes t  z na tu
rą  sam ą; i szczepienie je s t  pewniejsze na  sz la 
chetnych latoroślach mzeli na dziczkach.

P. R a c z y ń sk i  me w ątp i  także  że zaszczepione na 
z ia r n ó w k a c h  owoce lepsze będą  niż na dz iczkach , a 
w  naszym  klimacie nierównie lepiej w koronę szcze 
pić Na pok łady  p o d |k a r ł y  należy także  b rać  z ia r 
no wki, bo są  pew nie sze  od pjgw  i innych d rzew , 
w H ohen h ejm ie  w Je«nym roku w y m arz ło  4 0 0 0  szcze
pów na pigwach. Aby m yszy na wiosnę posiew ów  
z ia rn k o w y ch |m e  psu ły ,  z ro b i ł  dośw iadczenie , że n a 
leży p o k ry ć  je agrestem  posiekanym na g a łą z k i .

H r.  Kaziin icrz^Krasicki u trzym uje, że  u nas  są  pi
g w y  i to bardzo piękne, tylko że  nie każdego  roku 
ziarnka  dochodzą i owoc zupe łn ie  nie w y k s z ta łc a  się; 
co da w y trw a ło śc i  w ie  z dośw iadczenia , że  klimat 
nasz dobrze znoszą.

Hr. Maciej Krasicki dfugoletuiem doświadczeniem
n a u c z o n y ,  sądzi że  p łonki z lasów  cą  na jlepsze  i
najpewniejsze do szczepien ia  i rozm nażania  d rzew  
owocowych. S p ro w ad zo n e  z zag ran icy  szczepy  mie
w a ł  po lat 5 i o ,  potem w szys tk ie  w y m a rz ły ,  a co 
p o z is ta ło ,  było  z dzikich  lasow ych  p łonek  szcze 
pione.

P. Heusel mniema, ż e  najstosowniej dla; naszego 
klimatu s z c z e p i ć  na dzik ich  z ia r n ó w k a c h .

K siążę  prezes  radzi,  aby pamiętać o zbieraniu z ia r 
nek z owoców na nas iona ;  rzecz  ta  nie podlega ż a 
dnym trudnościom i w ; m aga ty lso  trochę pamięci i 
dobrej woli.

Drugiem pytaniem, „jakie p o ło ien ie  w  naszym  kli
macie je s t  najdogodniejsze dla d rzew  ow ocow ych^, 
zakończone zo s ta ło  posiedzenie »ekcyi pomologicznej.

W  o d r o w ie d z i  na  to z a d a n ie  z a b ie ra l i  g ł o s  pp. L i
tyńsk i , Ż e b r o w s k i ,  W al.  P o d te w s k i  i K s i ą ż ę  P r e z e s .

Z  d y s k u s s y i  o k a z u je  się , ż e  d o ś w ia d c z e n ie  d o s t a 
te cz n ie  n a u c z y ło ,  iż  w  n aszy m  klim acie  n a jd o g o d n ie j 
s z e  p o ło ż en ie  dla sadów  j e s t  lekka s to c z y s to ś ć  ku 
północy, a to g łów n ie  z tej p rzyczyny  ż e  sad y  na
sze najw ięcej c ierp ią  od mrozów, z w ła s z c z a  po z d ra 
dliwych c iep łych  p ie rw szych  dniach wiosennych.

Nim przystąpiono do rozbioru dalszych pytań go
sp o d a rczy ch ,  p. F lor. S in g e r ,  na  w ezw an ie  Księc ia

P re z e s a  p rzem ó w ił  w  przedmiocie zaw iązania  się u 
nas  to w a rz y s tw a  lnianego i konopnego. W  w yrazach  
p e łn y ch  przekonan ia  z a c h ę c a ł  do przystąp ien ia  do 
tego to w a rz y s tw a ,  które może dobroczynnie w p łynąć  
na p rz e w a ż n ą  tę n iegdyś u nas  g&łąź gospodars tw a  
wiejskiego, od czasu  zaś  zniesienia pańszczyzny  zu
pe łn ie  p o d u p a d łą  — podając  z ręczność  w iększym  
w łaścicie lom  u p ra w y  na w ięk szy  rozm iar tych r o 
ślin. W  A ustry i  mórg zas iany  lnem przynosi te raz  
4 0  z ł r .  mk. P rz e m o w a  p. S in g e ra  w y w o ł a ł a  d y sk u s -  
s y ą , w której zabiera li  g ł o s : ks iądz  K l im a , r a d z ą c  
siać len w okolicach g ó rz y s ty c h ,  n iep rzepuszcza lną  
w a rs tw ę  spodnią m a jący ch ;  bo len w ym aga  nie tyle 
dobrego, ile wilgotnego grun tu  i takiegoż pow ie trza .  
Nie potrzebuje on szukać  w  gruncie k rochm alu , ale 
potrzebuje krzemionki; s tąd  na polu pustem p o sy p a 
w szy  1 0  korcy  popiołu na m órg ,  można mieć len
bardzo piękny.

H r. R usock i ,  acz  nie p r z e c z y ł  korzyściom , ja k ie  
z zaw iązan ia  się podobnego to w a rz y s tw a  w y p ły n ą  
m ogą, u nas jed n a k ż e  nie ry ch łe j  pomyślnej p rzy 
sz łośc i dla niego spodz iew ać  się można, a to z b ra 
ku rąk  do u p raw y  lnu i konopi, ja k o  też z tego po
w o d u ,  że  w ięksi w łaśc ic ie l  nie mogą oddać  się U-  
p raw ie  tych roślin na w iększą  sk a lę ,  bo m uszą  n a -  
sam przód to upraw iać , co im pognoj d a je ;  p rócz  tego 

Brzeżańskiem  np. chcąc  aby len u d a ł  s i ę ,  t rzeb a  
go s isć  na roli najlepszej i najlepiej zgnojonej. Dla 
labryk  w ięc  ln ianych , k tóre  to w a rz y s tw o  zam yśla  
z a ło ż y ć  ,: nie będzie u nas  dosta tecznego  m ate rya łu .  
K s iążę  P re z e s  mniema, że  niekoniecznie po trzeba  len 
i konopie u p raw iać  z a ra z  na  w ie lką  skalę. Co się 
zaś  tyczy g n o ju ,  u nas źle chodzą  koło  n iego ; gdy  
lepiej pochodzimy, będziemy mieli i naw ozu  dosta te 
cznie. Co do w iększych  w ła śc ic ie l i  z ach o d z i ła  do
tąd ta  t ru d n o ść ,  że  musiano len p ierw ej w domu 
p rzerab iać ,  co po łączone  by ło  z niemałemi kosztami 
i wielkim z a c h o d e m ; ale t e r a z , gdy  będzie  można 
s u r o w y  len na pniu s p rz e d a w a ć ,  korzyści będą  b a r
dzo znaczne. Ż  boleścią —  m ów ił  dostojny K s iążę  
dalej —  przychodzi mi w id z ie ć ,  że  k a ż d y  z a m ia r  
po łączen ia  się w celu podniesienia jah ie jbądź  g a łę z i  
g o spodars tw a  k ra jow ego, znajdu je  u nas p rzec iw no
ści i p e łzn ie  zw yk le  b e z o w o c n ie , bez uw ag i na to, 
że kraj n iegdyś zasobny, co z a s i la ł  zbożem, miodem, 
woskiem, skórami, lnem, płó tnam i i innemi p ro d u k ta -

cm U T E MEKO-ARI Y S T i e m .
KILKA RYSÓW 1 PAMIĄTEK.

R u j awy.
Kujawy kraj ten między Wielko-Polską i Mazowszem, 

ma swój własny wdzięk i urok. Rozległe żyzne ziemie 
i błyszczące jeziora przypominają bliską Kruświcę i Go- 
pło. Kujawy ziemia rodzinna Kazimierza W. Tam bowiem 
jest Kowal rodzinne miejsce tego króla. Kazimierz W. 
r zec można jest głównym, stołecznym punktem w naszych 
dziejach, on to życie Polski rozwinął, w nim się roz
kwitło i zasłynęło mocą i pięknością. W jakąkolwiek spoj
rzysz stronę, wszędzie sterczą jego pamiątki, obronne 
zamki, słyną dziś jeszcze blaskiem znaczenia i wyższej 
sztuki, w punktach kraju nietylko obronnych lecz jeszcze 
celujących szczególnem położenia urokiem. Umiał on wy
patrywać piękność, był jej znawcą. Była też szczególnym 
udział,.m natury jego. Sama nawet słabość ludzka, której 
tak silnie ulegał, nie mogła przytłumić tej wyższości du- 
chowój i uczucia które ożywiało człowieka celującego 
miłością. Miłość tę wziął z plemienia swego z Lachów 
z których pochodził. Lachowie są czuli, piękni z oblicza, 
serdeczni, i y wo kochający. On był ich tylko najżywszym 
najbardziej znaczącym wyrazem. Lechia przebiegłszy swój 
okres, gdy niemal zniknęła, nie dla tego że jej brakuje 
uczuć rodzimych, tych przyrodzonych bogactw ducha, 
lecz że nie masz w niej człowieka, któryby te uczucia 
w sobie najsilniej wyrażał i skupiał. Kazimierz W. był 
iż tak powiem, summą Lechickich uczuć. Podniósł je  do 
siły nie zacierając przyrodzonćj piękności. W jakąkolwiek 
obrócisz się stronę wszędzie Kazimierza W. i dotąd pa
miątki. W jednój miasto Kazimierz, w drugiej Ojców, Wi- 
ślica, mury Sandomierza; w Opoczyńskiem Drzewica.

Rozsiał d o  kraju zam ki, k a ż d y  z  nich o b l i c z e m  s w e r a  
Rozsiał po K J dowany był przez Kazimierza W.
«■ bt7  W  ■— soojrzyj jeszcze ku Prusom, cały dramat 
Krzimierz W. . ^  ^  zręcznością i siłą prowadził,
krzyżackich w j j kamjeń zjednoczenia się ułożył
ku Litwie; on węgn MT . ppieką 2 Lechj ] a J
. postawił, ku Rus^ ń ustanowionaj wbJrew P

RS .  * , wiązkach i prawach dla zwyciężonych;
i e -ł*AA „ h rz e śc ia ń sk ą  oa wielką rozwinął skalę, 

P ierw szy  miłość £h;zet  unt August tylko uzupełnił i

;  » i i « 5 e  *  B I ' , !  Z™">“  >” • " Wzastosował polityczn głównem ogniskiem w hi-

Rusi ideą.
We względzie prawo dawstwa j administracyi krajowej

unii kaiieeoiem, Kujawy słynne są
i potęgi, i ęg l kolebką dwóch Piastów: pierwszego 
Kruswicą i Kot. , ndm, pełnem natchnienia przej- 
l ostatniego , Prz‘ , j^óch  ludzi w Kujawach słynie
mują uczuciem. Obo y wielkiój i sławnej pamięci,
biskup Maciój z Golańcze ’ kjatów, nie poprzestawali na
Krzyżacy gdy pomuno wdzierali do Dobrzyńskiój
ziemi Chełmińskiej, ale g ujaw, katedra początkowo 
ziemi, która jest czę»cl$ 
w
Władysława, -------, x
1159. Od tego roku kwi. bożego domu w znosiło  się
katedrze. Pod cieniem Kuiaw stnli(,n w  f  132’

prześladowań najzawziętszych nieprzyjaciół, stawał silnie 
w obronie chwały bożej, był Kujaw patronem. Nieprzer
wanie aż dotąd słynęła i słynie katedra kujawska, chwałą 
boską, znakomitością kapłanów i biskupów. W przysłowie 
nawet weszło: Włocławek księżą sławny. Katedra ku
jawska we Włocławku jest budową piękną gotycką, cho
ciaż nastąpiły, pewne jej odnowienia, które popsuły jój 
piękność. Bardzo jeszcze wiele sta ro ży tn y ch  ozdób pozo
stało. Zewnątrz jedna tylko kaplica Matki Boskićj jest o— 
bieloną. Cała budowa starożytna gótycka, szarego koloru 
świątynia, wznosi się szczytnie ku niebu i długo płyną
cym Wisłą daje się widzieć. Jest najokazalszym, najwy
mowniejszym z brzegów Wisły widokiem.

Nabożeństwo tam regularnie urządzone, o 6tćj z rana 
już jest wotywa zwana Barbarką na intencyę konających, 
potem wotywa w kaplicy Matki Boskiój i Officium de Beata 
i wotywa codziennie do S. Trójcy. Prócz tego każdego 
czwartku solenne w kaplicy Przenajświętszego Sakramentu 
nabożeństwo. W tej katedrze zawsze była wielka chw ała 
Boża, pomniki mówią wyraźnie ilu było znakomitych bi
skupów. Z pamiątek starożytnych są okna kolorowe i c or 
w kaplicy Matki Boskiej; rzadko gdzie widzie4 *'* "! "  
gące całkowite figury Apostołów i śś. polskich^.^.

mi, która jest częscoii n:es,oną została do miasta j z szarego są kamienia, noszą cech§ Łukasz
Kruświey fundowaaa P w , ocła ,vka 15ad Wisj roku kaości b j źycia w twarzy. J  Wofcierh

S; Jan , l  Marek
Floryan i Jacek. Te ^ ł PKap,ica Przenajśw. sl- 
r iS l i ąNeJ maSz wniój obrazu; natomiast cymboryum 
/ “ u wyrobione z pięknemi złoceniami. Między po
mnikami tyła znakomitych ludzi stoją najżywiej mi w pa-

kntedrze. Pod cieniein Kuj aw stolicą .
miasto nad Wisłą. Stało ^  zakazująC pod kar
Krzyżacy miasto Ikated ^  Golańczewa r. 1340 wiele je -  
śmierci budować. Maciój * Gru„waldzkiem biskup, nie
szcze lat przed : Krzyżaków,  katedrę odbudo- 
uważając na tak wielką * ^  okoIo NieszaJ  nek
wał, w miasteczku utrzymać się umiał. Ten

U  j la f  wielbi

mnikami 
mięci.

M a ció j  z G olańczewa, rze c  można katedra jest jego  
n o m n i k i e m .  [Karnkowski słynny  z  Zam ojskiego czasów, 
wielki mąi> j«ko obywatel i p isa rz , poświęcający się dla
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mi surowemi kraje naw et zamorskie i wzbogaca? 
mieszkańców swoich srebrem i złotem, za  nie z z a 
granicy ściągane®, dziś już sam siebie w y ż y w i ć  nie
zdolny i gdyby nie otwarta granica z Królestwem
Polakiem i Kosyą, skad mamy zboże ,  musielibyśmy 
z głodu ąmicrać. Chcąc mieć piękną m ąkę, trzeba 
j ą  dziś z Wiednia sprowadzać. W yrób płócien kra
jow ych  ustał. Wieśniak woli ju ż  nosić bawełnicę 
pięknsęjszą i tańszą zagraniczną, a fabryki płóćicn 
w  kraju chcąc wytrzymać konkurpneyą z zagrani- 
cznemi, muszą sprow adzać przędzę z Anglii i z niej 
płótna wyrabiać. S łow em , nic nie pozostało już nam, 
za coby wydany za wszystko grosz z kraju w ra ca ł  
powrotnie, chyba jedno drzewo, owe zaszanowane 
przez przodków naszych lasy, ta spuścizna po nich, 
dopóki gęs tą  a nieoględną ręką cięta dokonana nie 
zostanie, jeszcze miejscami stanowić będzie jedyne 
źródło  przychodu z  zagranicy7. Dokąd nas ten stan 
doprowadzi i co stąd za następstwo, jeżeli nie w yj
dziemy z  (drętwienia z wrodzonej nam gnuśności; 
jeżeli nie dołożemy starania, aby zrównać w postę
p u  gospodarczym i przemysłowym zagranicy, która 
niesłychaną pracowitością i skrzętnośoią swoją już 
bas daleko "prześcignęła; jeżeli i nadal pozostaniemy 
w bezczynnej ospałości i obojętności na wszystko 
co do podniesienia i ulepszenia produkcyi zmierza, 
oto śmierć sromotna dla nas, śmierć g łodow a — sro
motna mówię, bo z winy naszej wynikła. Przed nie- 
dawnemi jeszcze laty wychodziło rocznie z kraju 
naszego do Ołomuńca i W iednia przeszło  8 0 ,0 0 0  
tuczonych w ołów , dziś wychodzi żaledwo 2 0 ,0 0 0 .  
Co za widoki mamy na p rzysz łość?  śmierć z głodu. 
Nie ociągajmyż się z braniem udziału w przedsię
biorstwie, które rokuje lepszą przyszłość dla gospo
dars tw a naszego; jeszcze brakuje nam 5 0 0 0  z ł r .  do 
rozpoczęcia tego przedsiębiorstwa.

P. Darowski przekonał się na S z lą sk u , ż : len nie 
przeszkadza uprawie innych roślin, owszem stanowi 
jedną z potężnych dźwigni tamtejszego gospodarstwa. 
Brn. Liitwitz miał 4 0  talarów dochodu z  morga grun
tu laern zasianego, to go zachęciło do uprawy tej ro
śliny na większą skalę. Założone u nas fabryki do 
moczenia i przyrządzenia lnu, nastręczać będą tę wiel
ką korzyść , że len surowy można będzie do nich 
sprzedaw  ć ;  przeto górom naszym otworzy się le
psza przyszłość z uprawy na większą skalę tej sza
cownej rośliny. Wnosi więc, aby imiennie powołać 
zg.omadiionych członków do zrobienia podpisów.

P a s  Singer dodaje, że przez upraw ę lnu i konopi 
grant nie wycieńcza się: makuchy bowiem dają  paszę
w y b o r n ą  d la  b y d t a .

Ksiądz Klima radzi konopie siać na Podolu, bo 
tam jest ich w łaśc iw a ojczyzna, w reszc ie  zaś k ra 
ju , która usposobioną je s t  od natury pod uprawę lnu, 
zająć się troskliwie upraw ą tej rośliny, która prócz 
popiołu nie potrzebuje innego naw ozu, a koniczyna 
po lnie udaje się wybornie i nagrodzi ubytek w  po
przednim roku paszy i nawozu.

Po zamknięciu powyższej dyskusyi, kilku człon

ków natychmiast przystąpiło do subskrypcyi, która 
uczyniła do 2 0 0 0  złr.

Wzięto nskoniec pod rozbiór pytanie 4 te , nastę
pującej t re śc i : która z pasz w kraju zimową porą 
zwykle używanych, wyiaczajac brahe najskuteczniej 
działa  n i  tncznęsć bydła i jak z nią postąpić należy, gdy 
w stosunkowo najkrótszym czasie zamierza się bydlę 
do stanu zwyczajnej, na wiedeńską potrzebę wym a
ganej tuczneści doprowadzić? W  rozwiązaniu tego 
pytania wzięli udział pp, Podlewsk', D irow sk i ,  ksiądz 
Klima, M. Torosiewicz, J . Schaa jde r ,  Jounga Z e 
browski i hr. Kazimierz Krasicki.

P ierw szy by ł  zdania, że tuczenie na roślinach oko
powych mało korzyści przynosi, zw ła szcza  gdy bu
raki nie w s z ę d z ie  s ię  udają, które jedne zdatne są do 
tuczenia bydła, Na braże najlep;ej tuczyć i brahy nic 
zastąpić nie może.

P .  Darowski mniemał, że  gdy teraz brahs drogo 
kosztuje a wódką nie wraca nak ładu ,  zachęcać do 
robienia wódki nikogo nie można. W idzia ł  i dawniej 
chów bydła  bez brahy. p .  Jęd rze jo w ie /  z R ze
szowskiego zaparzoną sieczką, koniczyną i trawami

przychodzi tanio, gospodarzowi głównie idzie o na
wóz, a gorzelnie pędzimy jedynie d h  naw ozu, któ
rego szanować jak nsleży, jeszcze nie umiemy, gno
jówka sp ły w a  u nas swobodnie do rzek. Na brukwi 
i burakach postawiwszy dobre woły7, wypasie dobrze 
i nie straci. Z i a j e  nm s ię ,  że  bobik użyły do tucze
nia przew yższy buraki i brukiew. P. P o d lew sk i mnie
ma, że parzonką utuczony w ó ł  nie 'dojdzie do W ie
dnia w s ttn ie  wymaganej tuszy. P. Darowski u (rzy- 
muje, że brukw ią , burakami i koniczyną z dodaniem 
ziarna ,  można należycie bydlę utuczyć i zysk przy-
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czy innym niż brahą sposobem można wytuczyć wo 
ł y  dla W iednia?

Ksiądz Klima sądz i,  że koniczyna, brukiew i bób, 
zastąpiłyby brahę ,  ale należy dać bydlęciu jeść  od 
razu lepiej a krótko. Parzenie u ła tw ia  trawienie i 
w ó ł  w  krótszym nierównie czasie utuczy7 się ńa tych 
roślinach, niżeli na braże. Chodzi tylko o to, aby 
produkeya roślin okopnych nie by ła  zbyt drogą i aby 
się opłacić mogła. Tym sposobem moglibyśmy w y
trzymać konkurencją z b y d łe m  na b r a ż e  tuczonem .
P .  P o d l e w s l c i  si% <łei, lis bess d o d a n ia  p r u y n a jm n ie j  4 c h  
k o rc y  K isrna n a  s z tu k ę ,  w o ł u  nie wypasie. P .  T o -
rosiewicz utrzymuje, że tuczenie bydła bez brahy, 
jako zbyt kosztowne, przynosi oczywistą stratę i naj
lepszy rachunek przy braże, bo tylko na braże można 
wypaść wołu zdatnego dla W iednia, jeżeli taż nic 
albo bardzo mało kosztuje. P . Sznajder karmił wo
ł y  wytłoczynami z buraków, na cukier przerabianych, 
z dodaniem so li , s ie cz k i  i s ia n a  i nie r ó ż n i ł y  s ię  one 
w  niczem od wołów, które jednocześnie ż y d z i  na bra

że karmili. P. Jounga dodaje, że p. K saw ery  Petro- 
wicz z W ysocka, suchą paszą 2 0 0  wołów w y p as ł  
i do Wiednia popędził. Hr. Krasicki z r o b ł  uw agę, 
że miłośnicy tuczenia bydła brahą ,  s tawiają wyma
ganie, sżeby braha nic albo bardzo mało kosztowa
ła .  Jestto w arunek, który wcsle nie świadczy za 
stosownością tej karmy, zw łaszcza  teraz gdy koszta 
z gorzelnictwem połączone, do podrożenia brahy się 
przyczyniają.  ̂ Może być, że wyjątkowe stosunki Po
dola, czynią jeszcze dotąd brahę najtańszym do tu
czenia materyałem, lecz doświadczenie nas uczy, że' 
w innych częściach kraju, nawet najbliżćj zachodniej 
granicy naszej położonych, gospodarze nie znajdują 
luz s*vej rachuby na gorzelnictwie z wypasem wo- 
łow  brahą połączonem. Z  tego ta powodu komitet 
postawił pytanie to , z  w yjątkiem  b r a h y , k tóra, jak 
powiedziano, p rzesta ła  już być darmo przychodzą
cym odpadom gorzelnictwa, lecz stanowi teraz wa
żną jego rubrykę, która dobrze spieniężoną być mu
si , aby przedsiębiorstwo straty  nie przyniosło.

Książe prezes ogłosił  posiedzenie za  skończone, 
dodając, że dzis w ystaw a od godziny 3  do Gej dla 
publiczności będzie zamknięta, aby sędziowie mogli 
swobodnie pełnić swoje u rzęd o w an i\  Tegoż daia 
po południu miała się odbyć próba narzędzi rolni
czych na polach folwarku Kulparkowskiego, ale z po
wodu nadzwyczajnej ulewy wstrzymaną została  do 
sposobniejszej pory. W  niedzielę tj. 3go Jipca, s to
sownie do programu, w ystaw a przez ca ły  dzień by
ł a  otw artą ; na 4 g » zaś lipca o godzinie iOej z rana 
książę prezes z ip re s i ł  sędziów w ystawy na posie
dzenie komitetu, w celu odczytania zdań sędziów i 
powzięcia ostatecznej decyzyi co do nssgród i przed
miotów da losowania zakupić się mających. Loso
wanie, rozdanie nagród i licytacyą zapowiedziano na 
godzinę 5 ią  po południu dnia tegoż. W  końcu ksią
żę prezes n aw is 'o m ił  zgromadzenie, że 14ty  Tom 
Rozpraw Towarzystwa w yszed ł już z druku 'i  jest 
do nabycia w kaucelaryi Towarzystw a i po księgar
niach. Tom ten , sk ładają  y się z 14*/, arkuszy ści
słego druku, zaw iera prócz czynności czternastego 
ogólnego zgromadzenia następująco przedmioty: spo
sób izopatyczny leczenia zapalenia śledziony ż kar-  
bunkułami u b y d ła ,  przez W . Studzińskiego. W y 
kaz stanu Biblioteki Towarzystw a oraz darów po 
koniec 1 8 5 2  roku. Spra v< zdanie komisyi wyznaczo
nej do rozpoznania zbóż na wystawie zimowej r. b. 
będących; Teorya Schlejdena o skuteczności n aw o
zów* przez S. Śmarzewskiego. Rys nauki uprawy 
d r z e w  m o r w o w y c h  p r z e z  M. hr .  Starzeńskirgo ■ IT 
wagi n ad  s ianem  Jasów galicyjskich j rz e z  J .  Brodo-
w icza; O wyją t ko w era użytkowaniu lasów D o m S -  

P S  Chołodeckieeo; O chodow .nl!, ZŁ
E T  « ; a *0 ?  ri5* ; Nsuk& ch ow u  ®wiec prw isM. Itr. Starzenskiego; sprawozdanie przedłożone ko
mitetowi założycieli pierwszego galicyjskiego towa
rzystw a przemysłu lnianego i konopnego przez F. 
A. S ingers ;  podanie komitetu do wysokiego c. k." 
Namiestnictwa w sprawie przyszłego z ik ład u  nau
kowego gospodarskiego, przez K*ź. hr. Krasickiego

kościoła bożego i dla kraju, rzadkiój a mało równej z kim 
siły, wojownikom swego czasu wyrównał: oni orężem, 
on siłę ducha. Pisma jego dziś dopiero ocenione, są to 
Skargowe albo wyższe jeszcze z nauki. (Biskupi kujaw
scy w ielkie  mieli u Rzeczypospolitej znaczenie; po arcy
biskupach g n ieźn ień sk ich ,  p ie rw sze  mieli m ie js ce ;  n ieraz  
królów wybierał koronował biskup kujawski). Kanonik ku
jawski Kopernik, na ścianie kaplicy P. Maryi zrobił kom
pas z napisem odnoszącym się do chwały bożej. Napis ten 
więcej jest mówiącą pamiątką Kopernika, jak ów nowo- 
postawiony w Warszawie. Ten bowiem oznacza badacza 
i znawcę w naukach— maluje wiek. który tak czcił na- 
dew szystko  nauki, ich znawcę wielkiego w umiejętno
ściach przyrodzonych wynalazcę najwięcćj uczcił w naro
dzie. W Włocławku napis przez  Kopernika zostawiony, 
przypomina tego najuczeńszcgo w narodzie męża, że był 
razem i sługą boskim. Naukę swoją i życie  sk ład  ił Bogu 
w ofierze. Będąc uczonym, był sługą boskim kapłanem. 
Pomimo genialnych wynalazków, nie oddalił się od du
cha przodków, którzy się pod skrzydło i opiekę Matki 
boskiej uciekali.

W kaplicy Matki boskiój są grobowce trzech biskupów 
z marminowe.ii popiersiem Pstrokońskiego i Łubieńskiego. 
Ten jest z portretem na dnie złocistem, z osobnym ca
łego żywota jogo i zasług opisem, w  kościele pomnik 
biskupa Karnkowskiego po lewej stronie marmurowy z in
fułą. Na przeciw sarkofag z czerwonego marmuru w ca
łej postaci Bnińskiego. Tablica na środku kościoła w po
sadzce, prypomina Przerębskiego kanclerza, biskupa ku
jawskiego. Z portretami w kościele nagrobki dwóch bi
skupów Walentego Czapskiego zmarłego r. 1451 i następcy 
jego biskupa Dąbskiego. Biskup Bonawentura Madaliński 
i synowiec mają z herbem tylko pomniki. Tenże ich domu 
herb jest na.organie przez tego biskupa fundowanym.— 
Ta katedra włocławska w staroiytnyoh czasach była ku
jawsko-pomorska; dzisiejsze przeto Prusy w skład tej dy- 
ecezyi wchodziły. Związek religijny z Prusami tam istniał. 
Dziś przerwany, nie mógł jednak zupełnie i stanowczo się

rozwiązać. Utrzymywali go i utrzymują XX. Roformaci 
tak zwanej prowincyi pruskiój, mający klasztór swój we 
Włocławku.

Wiemy jak u nas się rozkwitły zgromadzenia ś. Fran
ciszka serafickiago; szybko się rozkrzewiły cnoty aniel
skiej pokory i ubóstwa w tylu zakonnikach. Najpełniejsi 
sławy, najobfitsze przynieśli owoce XX. Bernardyni: od 
czasu Kazimierza Jagiellończyka w wielu domach zakonu 
swego rozwinęli się °w Koronie i Litwie szczególniej. Mieli 
emuiacyą z akademią krakowską, w tern ją prześcignęli. 
Niejednokrotnie po 100 akademików wstępowało do XX. 
Bernardynów. Władysław & Gelniowa, Jan z Dukli, Szy
mon z Lipnicy. Dosyć jest ich wymówić imiona, aby zro
zumieć i poznać owoce i wpływY tego zakonu. Dla tych 
powodów mocno byli przeciwnymi wprowadzeniu do Pol
ski ściślejszej jeszcze obserwancyi; w Litwie takowa do 
skutku niedoszła, jednak w Prusiech i w p0isoe zatrzy
mać XX. Bernardyni niezdołali wpływów tych nowych 
braci zakonu ś. Franciszka jeszcze ściślejszych, jeszcze 
ostrzśj regułę swego prawodawcy zachowujących. Re- 
formacya, najściślejsze zachowanie reguły ś. Franciszka 
pod nazwą 00. Reformatów weszła do Polsk;: z wielkióm 
życiem i najpomyślniejszym skutkiem. XX. Reformaci wy
dali wielu pisarzów katolickich i polskich. Posługi ich 
były wielkie w misyach, i vV stosunkach z serdecznym 
pobożnym ludem polskim. Ton się dziwnie unosił ku Bogu 
i rozszerzał, pokorą i ubóstwem zupełnem 00 . Reforma
tów. — XX. Reformaci r.a trzy pjowineye podzieleni, wiele 
mieli i mają klasztorów. N»js*yn|ńejsza jest prowirreya 
pruska; tej prowincyi w Włocławku jest klasztor. Cało 
Pomorze od 1445 r. było zasiane zgromadzeniami XX. Re
formatów. Z tych Wejherowo p°d samym Gdańskiem przez 
Wejhera założone, ma Kalwaryą największym sumptem 
ładowaną, z zupełnóm podobieństwem do owej światćj 
góry. Drugi w Łąkach słynący cudownym Matki boskićj obra
zem. Po zaborze tej prowincyi do Królestwa pruskiego, wszy-  
sltue w Pomorzu klasztory następnie XX. Reformatów zo
stały supprymowane, oprócz tych dwóch: Wejherowa d>a

Kalwaryi i Łąk gdzie corocznie z wielkim konkursem lud 
przybywa. Niepodobna się było oprzeć gorącemu czuc,u 
ludu i powszechnemu uszanowaniu całego Pomorza dla 
tych dwóch miejsc św iętych. Wpływy nakoniea XX. Re
formatów wymogły zachowanie tych klasztorów do czasu 
śmierci zakonników, na co nastąpiło zgodzenie się i ze
zwól nie królewskie. XX. Reformaci prowincyi pruskiej 
w królestwie mający swoje nawieyaty i klasztory, ciągle 
czuwali nad temi osierocortómi niemającemi praw nowi- 
cyatów klasztorami. Napełniali je najznakomitszymi ludź
mi ze swoich duchownych; tym sposobem nieutracały sił 
swoich I wigoru. Na uroczyste święta wysyłały najlep
szych kaznodziei. Te dwa klasztory wpływem XX. Refor
matów w królestwie mieszkających, były jedynym tylko 
Ogniskiem i żywiołem św. katolickiej w iary  w śród  całego 
państwa protestanckiego. Ich wpływem tylko utrzymywał
się c .ły  lud Pomorski w praktyce religijnej katolickiej.__
Pełne życie katolickie tylko tym jedynym środkiem 2ch 
klasztorów rozwijało się, istniało; do czasu tylko śmier
ci zakonników miało zezwolenie. Lecz się śmierć ta no- 
wem coraz przybywaniem zakonników opóźniała.

Prośba X. b;skupa Chełmińskiego i niezliczonej liczby 
ludu, wyjednała u króla Pruskiego stałe zachowanie i 
na zawsze zatwierdzenie tych klasztorów. Tak tedy pro- 
wineya Pruska do dyecezyi Kujawskiej w starożytnych 
czasach należąca, od niej oddzielona, działem kraju nie- 
utraciła związków duchownych które się zawsze przez 
00 . Reformatów w yp e łn ia ły  i istniały. Nie dość na tem 
i 3ci klasztor XX. Reformaci otwierają „a Pomorzu i we
zwani są do Szląska. Po długich obawach stanęli u kre
su prac swoich. Wiara św. katolicka coraz żywiej jaśnieje 
i kwitnie.

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i .)
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•j- Żaden z tu .ejszych dzienników  nie w yjaśnił dotąd 
powodu do pogłosk i o podaniu s ię  do dym isyi p. Man- 
teuffla, k tórą , jak juź d o n io s łem , m inisteryaluy dziennik 
Z eil p ierw szy puścił w  ob ieg  i jed n ocześn ie  praw dziw o
ści jej zaprzeczył. Dowiaduję s ię  od w iarogodnych osób, 
źe powod do niój b y ł następujący. P osłow ie  angielski i 
francuzki mieli z  w yższego  polecenia zapytać tutejszego  
gab inetu , jakie w spraw ie w schod n iej, gdyby przyszło  
do działania, Prusy zająć myślą stanow isko, w szczeg ó l
n o śc i, czy  s ię  R ossyi czy  państw  zachodnich trzymać 
b ęd ą . czyli też pozostać chcą śc iś le  neutralnem i? W zw o 
łanej w skutku tego  zapytania radzie gabinetowój miała 
£ię pokazać różność zdań , a to nietylko co do konie
czności dania na nie od pow iedzi, a le ,  gdyby ją konie
czn ie dać w yp ad ało , co do jej jakości. M in ister-prezy- 
dent b y ł za tem , aby żadnej n e dać odpow iedzi, nie o -  
św iad czsć się ani za R ossyą ani za państwami zachodnie- 
m i, m ianowicie za A n glią , ku której tu zaw sze w ielki 
je s t p o c ią g , ani nawet zapew niać naprzód, że  Prusy za
mierzają zachow ać w każdym razie śc is łą  neutralność. 
W iększa część  członków  gabinetu była podobno przeci
wną zdaniu m in istra-prczydenta, n iechcącego  w iązać w ol
ności działania Pi us żadnemi przedw czesnem i ośw iadcze
niami. Była podobno mowa o p Radowit u , który chociaż 
nie zasiada w g ab in ec ie , używa jednak w ysok iego  pow a
żania u dw oru , a zdaniem jego  Prusy powinnyby się rzy_ 
inać A nglii. W skutku chw ilow ego nieporozum ienia, które 
pow stało pom iędzy członkam i gabi e tu , m im ster-prezy- 
dcnt m iał być gotów  prosić o dym:s y i ,  gdyby się  zdanie 
jego nie utrzym ało. N. Pan m iał dać panu Manteufflowi 
racyą. Oto w yjaśnienie puszczonój w ob ieg  pogłoski. Za 
autentyczność nie r ę c z ę , bo szczeg ó ły  obrad g a b in e to 
w ych rzadko przechodzą w iernie do publiczności. Mam 
jednak inna przyczyny uważać je  za praw dopodobno, a 
m iędzy niemi jest najgłów niejszą ta , że  neutralne, na 
żad ą stronę wyraźnie nieprzechylaj ;ce się  stanowisko  
P rus, opierające się  g łów n ie  nu m niej-w ięcej podobnem, 
lubo pośredniczo-czynnćm  stanowisku A uU r.-i, jest V  o -  
becnej chw ili najsilniejszym  działaczem  w utrzymaniu po
koju europejskiego. N iep ew n ość , w  którój się  Rossy a i 
państwa zachodnie co  do m ożebnego stanowiska Austryi 
i Prus w razie przyjścia rzeczy  do ostateczności znajdu
ją > jest w łaśn ie  g łów ną przyczyną, że. rzeczy  do osta
teczności dotąd n ieprzychodzą, i być m oże żo w cale nie 
przyjdą. Utrzymanie n iepew ności tej b y ło  w ięc  ze  strony 
p. Manteuffli zbyt silnym argum entem , aby zdanie jeg o  
n iebyło  miało w ziąć góry w radzie gabinetowej. Zresztą 
Prusy nie zbroją s ię ,  wojska ich nie zajmują żadnych 
Strategicznych pozycyj na granicach państw a, nie śc ią 
gają się w wielkich masach do obozów , w  N iem czech  
całych  panuje zupełny p okój, opinia publiczna i jej or
g an a , dsiennik i, które są niejako jej dyplomatycznymi 
reprezentantam i, prowadzą polem ikę za i przeciw  Turcyi 
z równą dla w szelki h opinij swobodą. Gabinet pruski 
nie czu ł się  w ięc niczem  i w zględem  nikogo obow iąza
nym do odsłaniania istotnej dążności i celów  sw ojej po
lityki. D ziw ićby s ę  raczej n a leża ło , że  gabinety zacho
dnie pow yższe pytanie staw ić m ogły; wątpiłbym o niem , 
gdyby mię o praw dziw ości n ie zaręczano. Może rzecz ta 
później lepiej się jeszcze  wyjaśni.

Z powodu ostatniój noty hr. N esse lro d eg o , dzienniki 
francuzkie i angielsk ie brzmią znów  bardzo wojennie. Pe
nie^ aż jednak ostatnia depesza telegraficzna z Londynu 
z dnia 15 b. ro. potw ierdza, że Anglia i Francya w ypra
w iły  w kw estyi wschodniej now y projekt układów  do 
P etersb u iga , o dalszym rozw oju spraw y, nż do nadejścia 
odpow iedzi, m ało co będzie można w iedzieć. Ostatnie 
s ło w o  niejest jeszcze  w yrzeczon em , ani naw et przez Ro
sy ą; inaczej zapew neby Francya i A nglia nie szukały no
wej podstawy do układów . Jest to jednak w edle d den
ników angielskich ostatni krok , do którego się  państwa 
zachodnie uciekają. Z interpelacyj w parlam encie an g ie l
skim pokazuje s ię ,  że  m inistrowie, rów nie jak publiczność,
0 notach rossyj-kich najprzód z dzienników  się  dow ia
d u j ,  a zatem że  noty te nie są poprzednio im kom uni
kow ane; tamci zapytani o ich (autentyczność, nie są 
w  stanie na to odpow iedzieć. Jest to zupełn ie przeciwnem  
dotychczasowym  zwyczajom  dyplom atycznym . W  Anglii, 
g  z}° ostatecznie w szystko rozstrzyga parlament i opinij 
P »Juczna, ten rodzaj publikacyj mniej m oże być dla ta
m ecznego gabinetu dotkliw ym , chociaż je s t  zaw sze a in- 

arasującym ; iecz  w e p rałlCyj ? R ossya , porzucając ta
jem niczość dyplom atyczną, zdaje się być zupełn ie pewną 

nhlic' Spraw.y ’ * z pewnóm zad iw ol niem dbać w ięcej o  
Fów • /a c h n ? 1' ?  E,JroPy» niż o drobiazgow y spór gab ine- 

■ «  c i .  n C,K Trzeba oczek iw ać , że  R ossya i odpo
w iedz s i  na ostatnie ultimatum angielsko-francuzkie po
da drogą^ Zlenm karską, rów nocześn ie z komunikacyą 
dyplomatyczną do w iadom ości publicznój. Z nadeszłych  
tu korespondencyj francuzkich i angielskich można w n o
s ić ,  że  odpow iedź R ossyi będzie odmowną. Takie prze
konanie panuje i tutaj. D ebaty  dla osłabienia w ażności 
depeszy hr. z' 2 0 g o  czerw ca (2 g o  lipca),
czynią śm ieszny domysł, że 20 ty  czerwca jest data rzym 
skiego kalendarza. Gdzie pamięć?

b u ^ r db X Ś p’rzed w r(51eStłV0 bawarscy P°Je.chali do Ham -S S i«  b ę E  r eSn,ą- ?0Sel baWarSki przY dw°«e
nrzvzwaiiv zo sta ł o ś  "r ° pie w BaffaJry' i  P; W endland,
Pruski pow róciw szy 8 sw 0g °  d? Berllna- K siąże

Ai /-T a • , Londynu do W eim aru, p rzybył tu

S r ;  w \ r . r s * s -„  . FI l  ę«  ,I«K Inów ią, iego  ob ecno-ci w s to li™

“yr R * r j ” b;,e0 ds“"o s z i z

.d .M | » m ,ś l„ i9 k„ " 1 tUier„ » ,„ e , aby n r z e ’
k“ “j  » i zaufaniu c L r a
M S  skutek apraw ,, ,  “ i , -
L L n ió i  naw ałnicy’ sam o donoszą z Londynu p 0ostatniej naw ałnicy mamy znów  wie,ki upał

Onegdajszy Monitor fr ^  n a d  B © H U  10 lipca. 
domość o przejściu p i ,  ncuzkl umie? 1 urz? ° w 9 * ia -

s S T i t ó r - 0 miByi p ,“*zawsze pewna, że o p f i® ,  ?Z0mDw<5‘Plć .SI« .°^ » e lam , to 
cyi nie zachwiała się je ‘ "  Pf Y {  Pr° W,n'
wanie pokoju. Była c h S * 6, ?  d° w/ ,ePrz e r-
dobną, ale p r z e m i n ę ł a T  f i  ^  P 
blicznój o p n ii wmawia tylk°’ Źe i ak P" _
rzeczy nieskończone i i® ZCZ0 vv drugich 1 w sieb l0’ źe 
źę do tych co rozu ,now anfrzyjdz,e do walkil Nie nale" 
retycznyth  opinij. w  n ‘; a 1 w"*oski nastrajają do te o -  
p. Ozerowa, lub inne, mnJni Momlora, widzę negocyacye 
wojsk rosyjskich jako i n n̂  a . ° rito’. w poruszeniach tak 
takowe przeszły D ardanele " 8 Bosforem> choćby nawet 
manifestacye lub d e m o c r a c y  " a ? °  -1? zanosi’ w idz^ 
szące układom dyplom n y S j 8 « P°  ,°j ’ to * arzy - 
macyi czem ostrzelanie ą/ n,6 w dypl° "
rem oniałem  dla z a s p o k o j e ń ? ^  paJedynku’ Pro,s ‘em ce -
przekonaniu, klucz do rozw i»» • I 01 w łasnych . W  mojem
dobrze utrzymują moi w waszvm 'o kw e?tyi w schodidój, jak
w swojem  ręku Austrya dla s w e ? i ? "  lrzyma
ficznego i stan o w isk a Po li tY c z n f lg N c ?  po? żenia >eogra" i ic7 n na Austrva J iu ycz nego. N ie darmo to w e Francyi
est mocarstwem n darrao.c i9ą le powtarzają: „źe Austrya 

1" . , ■ ■■ a p najw ięcej interesow anem  w kw estyi 
w schodniej. Prawda: i dla tego też w łaśn ie będziem y  
mie i po oj. zy  w szakże podobny stan d ługo potrwa ?
CZy,!cailS Sm? ÓW w idocznie i naturalnie dążące do 
upa u, nie znajdzie s ię  k iedyś w położen iu , źe  musi 
b jc  rozcz łon k ow an e, i w tern rozczłonkow aniu czy  nie 
znajdzie zadow olnienie i A ustrya? To kw estya p rzyszło 
śc i—  ale w ed łu g  mnie chwila jeszcze  nie nadeszła. Dziś 
w  pizypuszczeniu  wo^ny samo zajęcie, przepow iedziane, 
a raczej ośw iadczone, B elgii, na które aliantka Francyi 
m usiałaby w  takim razie przysłać, ale kto w ie czyli A u 
strya przystaćby chcia ła ,  je s t  j u i  nio maflJ lrU(jności„.
Z jakie jkolwi; k w ięc  s t rony  z jpa t ru je m y  się na bieżącą  
kw estyą ,  czy z w schodu, czy  z  zachodu , z aw sze  pokój 
nie od Rosyi, nie od Francyi z A ngl ą p o łączon ój, ale  
od pośredniego pow ażnego stanowiska Austryi zależy.

P ozw ólcie mi pow iedzieć zdanie moje po prostu nie 
obwijając w baw ełnę. Wiadomo dziś całej Europie, jaki 
cel m iała misya księcia M enszykowo. Żądania R osyi stoją 
dotąd w zaw ieszeniu. Jakakolwiek w ypadnie cz^ść za -  
dosyć uczynienia, w  protokółach, nogocyacyach trakta
tach itd. które obecnie podpisane zostaną, zaw sze  będzie  
ona dostateczną do wznowienia kw estyi przy danej spo
sobności. Rosya daleko głębiej je s t  dz siaj w kw estyi tak 
zwanej w schodniej, której ostatnie s ło w o , jak o tem nikt 
zdaje się w Europie me wątpi, je s t  kon iec Turcyi. ani
żeli w niej była przed trzema m iesiącam i. Sułtan daleko  
słabiej siedzi na tronie w p< y lotami zachodniem i niż 
gdy się  rozpoczynała rzcczona, ! “!sJ a- Na w szelk i przy
padek , naw et wojny t uropejsKiej, naw et porBŹki Rosyj) 
zg o ła  co tylko wydarzyć się m oże, a c zeg o  nawet przy
puścić nie można, rokować u ugiego  istnienia dla Turcyi 
niepodobna. Państwo potrzebujące c ią g a j  protekcyi je s t  
jak chory, którego utrzyinuJ  ̂ ekami. ż y je  dopóki go  
doktorzy nieopuszczą, a raczej me żyje, ale kona. Spór 
dzisiejszy  je s t  bardzo skute-znem  przygotow aniem  opinii 
europejskiój do przyszłego roz ioru. j u  ̂ dawno pow ie
dziano, źe  Turcya jest dziedzic -,em , którego spadek jest 
sporny, ale niewątpliwy. smie am się  pow ied zieć, iż 
zdaniem mojem, jeden z legataryuszów dobrze bardzo spra
w ę tę przeprow adził w pierwszej instancyi. Legataryusze  
radziby bez wątpienia odkła a na d łu g ie  lata przysądze
nie sporu. Jeden tvlko mi«dzy me.mi spraw ę przyśpiesza. 
Inni zajęci w ewnętrznem i sprawami, potężni w sw oim  za 
kresie, obarczeni róźnemi przedsięw zięciam i, m e radziby 
w ydalę ć s ię  z domu, pea»sic Kos»ta- opuszczać w łasn e  
interesu, by twardy spór rozstrzygn4ć-_ A le przodkujący nie 
ma tych trudności i spieszy tnoze. Środki do popie
rania procesu  same się u3'  a majątek chociaż
bardzo znaczny, ale nie r0zrz ony 1 zdaje z n iego  
rachunku nikomu. Jeżeli ty zusjdzie, choć jed n ego  
w spółlegatora sk łonnego do °jyarzyszenia mu, to Euro
pa z zadziw ieniem  przebudzi ię  i odczyta w yrok przy
sądzający dziedzictw o. ” yP8 policzony zostanie do
rzędu czynów  dokonanych, pow ięttszy liczb ę tycb, o  któ
rych już naw et movyy ido ® a- Taką w idzę przyszłość  
mniej w ięcej oddaloną kwestyi, która obecn ie wszystkich  
w obaw ie, stratach, nadzi«jacb 1 zaw ieszen iu  trzyma.

Nota Monitora jest jasnym dowodem, ie  Anglia i Fran-

iaki’ k w e s t ?  -1®. An^lia» r#de Są n iezm iernie z  obrotu, 
ale zarazem Weszły w°jska rosyjskie do księstw ,
iak nailepiói M ? CZ? y się  neg ° cyacy 0»- w iSc w szystko
krzyku Czy no to '  I  Z8pytać P° C°  b y ł°  *y le  robić  
ugody? Na cóż pismo s ^ ^ ? 6 • ?  redakcy,l .P rz>sz ^ j

ktatu, gdyby Austrya u łoży ła  s ię  z R osva co do n rzysz-  
ło ś c i T urcyi? Darujcie hypotezę. Może] J  t P£ J  
w ydała im w ojnę?  No zgoda i cóż potem ?. Luropy

Przegląd Polityczny.
K orespondencya litogr. auslryacka  podaje następującą 

dep eszę  z Paryża I 7 g o  b. m.: D zisiejszy Monitor zam ie
szcza ostatni okólnik rossyjski i odpowiedź nań ministra
nPf afW xZagr' P' Drouin de Lhuys. Francya użala się  w  tój

statniej na postępow anie R ossyi w  ch w ili, kiedy rządy
S'1- °- sP °k° ine z ałatw ien ie  spraw y i uspraw iedli- 

w sk u tk ?  7 «o-r / 0nCyę;} które  ro zp o czę ły  kroki dopiero 
I  r l  ? ' 8 R?SSyi’ iź  K sięstw a Naddunajskie 
w szelka fra"CUzki odsuw a od " sieb ie  en ergiczn ie
stronne odpow iedzialność i mniema i e  ob u -
s-jnnin si i- W1f ka odpow iadały sob ie n aów czas, gd y  R o
sja n ie  stali na lew ym  brzegu Prutu, a floty w  przystani 

i 5 za tem należałoby m niem ać, źe  hr. N esselrode  
przypuszczał, iż floty już p rzek roczyły  D ardanele, a lbo
wiem mówi o morskiój pozycyi państw zachodnich. Ga
binet francuzki poczytać musi zajęcie K sięstw  jako naru
szen ie traktatów i ośw iad cza , iż Rossya przeszła  Prut 
jedynie na m ocy prawa w ojennego. Porta ma przeto pra
wo otw orzyć cieśn inę Dardanelską i Bosfor okrętom flot 
połączonych. Tak je s t sform ułow any wyraz opinii gabi
netu francuzkiego, lubo widać iź nie w yłącza on bynaj
mniej myśli przyjaznego załatw ienia sporu. Rząd ces . ros. 
pow eźm ie w iadom ość o tem usposobieniu gabinetu fran
cuzk iego przez jen. Castelbajac.

R zecz zatem  nie je s t  je sz c z e  skoń czon a , ale to pewna  
jakeśm y, pow iedzieli źe  negocyacye się  toczą n ienrzer  
wanie aby spór załatw ić na drodze zobop ólneoo  norozn 
mienia s i ę ,  przez pośrednictw o bądź A u str ii h « ,u  u 
dnieli m ocarstw. G azeta K r z y ż o w a  i i . ™  b^ Ź  zach o-
trzym yw ała , źe  Porta przystała ™ ?  p  S° b° l§ 
w ołu iac sin w tći m i™ , J V- na zndame R o ssy i, o d -  
h m l-ia i ! 20 do listu z O dessy pod datą 2 g o  

!ly"? a<1 a nie inny kon:ec  tćj spraw y prze
widyw ano. f ę ź  samą w iadom ość podaliśm y juź czy te ln i
kom naszym  zkąd in ąd , bo rów n ocześn ie  z owym  listem  
donosiły  inne je szcze  pisma o form ie pod jakow ą Turcya 
warunki przyjm ie, a R ossya postaw i zapew nienie niena
ruszenia państwa ottom ańskiego. P ow iedzieliśm y juź nie  
raz, źe  w przekonaniu naszem  rezultat ten do otrzymania  
nader je s t  trudny. K orespondent nasz w iedeński zdaje sie

n °",ẑ sz!;r^jł'r' “ ’<,sl“ , e “ n e  r e “ ' “ '
W aźnein ta k że , n zdanie nasze potw ierdzającem  iest  

0S w „ d ęze„ ,e  lo rd , J„hn B u .u l l ,  W , ,  „»

orze / d’f™ T  6 n ‘8Z0j ang ie lsk ie j, interpellow any  
przez p. d Isra e leg o  w spraw ie w sch od n iej, odpow iedział, 
ze rządy angielsk ie i francuzkie zrob iły  propozycye tego

i zaju iz m ogłyby być  przyjętem i przez Rossyą i T ur- 
cy^ , 0 zatóm w szelka dyskussya w  kw estyi w schodniej 
me byłaby na sw ojem  m iejscu dopóty, dopóki odpow iedzi 
z. ^ętershurga i Stambułu n ie będą znajome.

Z oezek,iv/ania m ogłyby zaprawdę korzystać dzienniki, 
i zaniechać zużytych juź do szczętu  rozumowań o casus  
b e lli,  o przejściu przeą Dardanelle itd. Tim es też zw ró
c ił dziś uw agę i rozp isał się  szeroko o stanowisku A u
stryi w kw estyi b ieźącój, i o jój interesach w iążących  
się śc iś le  z interesem  K sięstw  Naddunajskich; ale Mor
ning Chronicie powtarza raz je sz c z e  źe m orze na którem  
stoją floty sprzym ierzone jest w olnem  i neutralnem że  
przeto p osłan ie ich do Besika nie można porów nywać
z wejściem do Księstw N addunajskich, i tem podobne 
nowe rzeczy.

Znajdujemy także w Independance  list z Konstantyno
pola pod datą 4go. Mając list z w cześn iejszej daty który 
kładziem y poniżej, nie mamy potrzeby robić z tamtego 
wyciągu.

Mało b ardzo , praw ie nic z innych krajów niemamy 
do doniesienia.

—  To cośm y donosili o  spodziew anym  p r z y j ę ć " 5 króT 
la w urtem bergskiego do Berlina, zdaje się nie spraw dzać; 
przynajmniój L loyd  dziw i s io ,  iź  w B e r lin ie  mo?ą s ię  tą 
nadzieją łu d z ić , bo z a n im b y ‘ k ró l wurtembergski pojechał 
do B erlin a , zapew ne odw iedzim y poprze ^  'vor 
sarski. Uwaga ta nader jest s łu s z n ą , i przyjazd ten w ąt
pimy by p rzyszed ł do skutku. N iejes on zâ  czczą  formą 
g rzeczn o śc i, ale rzeczyw iśc ie  ma wa nosc w  w ew n ę
trznych stosunkach  państw R zeszy, zw ażyw szy  iź stosun
ki dyplomatyczne m iędzy obu państwam i d łu g o  b y ły  zer
w a n e ?  a wzajemna niechęć przeży ła  naw et ich  p rzyw ró- 
cenie. .

Cholera objawiła się  w  S zczec in ie

W  ? kST , r tf,P? y Ulaska« ien ia ' polityczne w ielu o -  
Sćb niższych k la s , kom p rom itow an ych  w wypadkach m a- 
j°w ych . Z innych zaś o só b , adwokat Meyer skazany na 
śm ierć a potóm ułaskaw iony na 2 0  lat w ięzien ia , daro
waną m iał sob ie  znów  teraz po łow ę kary.



-  Na radzie federalnej szw ajcarsk iej, przyi,tą zosta- 
' l a  mocya: „aby rada federalna uczyniła potrzebne kroki 

do niektórych państw niem ieckich, aby te znieść zechcia
ły przyjęte w z g lę d e m  konfederacyi helweckiej postano

Wi ^ i ap'arlament piemoniski odłożył sesyą aż do l3go li
stopada r. b. ___________________

Probostwo wNowym-Sączu obr. L*c- ,®“ e''
rytowaneInu dziekanowi, asesorowi kon y. _ y mu 
i plebanowi w B r z e s k u , ’w łaśdciclow . średniego zło
tego honorowego medalu cywilnego księdzu Janowi 
Machaczek.

W iedeń 17 lipc*- W czoraj późnym wieczorem po- 
wrócil1 NPan z podróży swojej po Morawie osobnym 
pociągiem kolei, tudzież Arcyks. Zofia wraz z A r- 
c y k s . Karolem-Ludwikiem z Berlina i Drezno, a A r
cyks! Franeiszek-KarA i kiążę Ludwik z Berna.— 
Arcyks. Albrecht przybył do Bsden pod Wiedniem.

W iedeń. Korespondencya litogr. tak mówi o czyn
nościach c. k. żandarm erji:

„Podczas trzechletniego istaicnienia aż do końca 
kwietnia r. b. czynną była żandarmerya przy 75 3 5 4  
rewizyach domowych, 12 .7 6 6  sądowych cyt&tyach 
świadków, 1 ,7 9 6  terminach gminnych, 8 0 2  spełnie
niach wyroków, 9 ,159  pożarach, 7 1 0  powodziach, 
6 ,3 3 5  konskrypcyach i asenterunkach, 3 ,642  odkry
ciach trupów i przy 1 ,306  znalezieniach chorych > 
rannych. . ,

„Pod względem aresztacyi przedsięwziętych przt„ 
żandarmeryę wynosiła lic,ba najważniejszych dla pu
blicznego bezpieczeństwa 1 ,349  wypadków za za
kłócenie publicznego spokoju, 160  za szpiegostwo i 
fałszyw e werbownictwo, 101 za publicznie popełnio 
ne gw ałty , 7 3 0  za fałszowanie publicznych papie 
rów kredytowych i monet, 1 ,763  za zabójstwo i mor
derstwo, 9  za spędzenie płodu, 1 ,5 5 8  za ciężkie

____ • a nnHnftUnip. za krsi-skaleczenie, 1 ,185  za podpalanie, 91 ,3 1 6  za kra
dzież i przeniewierzenie, 3 ,1 3 8  za rabunek, 598  
za oszukaństwo, 1 za podwójne małżeństwo, 213  
za daną zbrodni pomoc i 6 ,1 5 4  za desercyę.

„Niemniej czynnym i skutecznym okazał się insty
tut żandarmeryi pod w zględ em  ścigania i aresztowa
nia indywiduów, które się dopuściły lżejszych nad- 
werężeń ustawy czyli takowych przestępstw. W  tym 
względzie f. reszto wano 4 7 0  indywiduów za obrazę 
urzędników i sług publicznych, 76 ,271  za zakłóce
nia pokoju, excesa popełnione w pijaństwie itp. 7 7 0 4  
za żeb ractw o , 2 3 1 , 9 5 2  za w łó ez tjeq  bez paszportu, 
1 , 5 1 0  za  um knięcie z w ięz ie n ia , 1 9 ,8 3 0  » c » .y io -  
nie się od rekrutacyi, oprócz tego przyaresztowała 
żaadarmerya 18 ,784  inkwizy tów, 1 ,834  ściganych 
listami gończemi, 8 ,8 1 3  za przekroczenie ustawy  
względem broni, 13 ,363  za przekroczenie ustawy 
myśliwstwa tudzież przepisów leśnych i rybołostwa, 
7 ,645  za przekroczenie ustawy celnej, 4 0 ,5 7 7  za 
inne karygodne czynności przeciw publicznemu bez
pieczeństwu, 22 ,381  za inne nadwerężenia bezpie
czeństwa osób , nakoniec 2 1 , 9 4 2  za inne przestęp
stw a publicznej obyczajności.

Z tego statystycznego zestawienia okazuje się, 
jak mielki zakres obejmuje służba c. k. żandsrmeryi. 
Ogólna summa wszystkich czynności urzędowych bez 
względu na wymienione kategorye wynosi z opusz
czeniem służby patrolowej 952 ,2 9 5  wypadków. Ze
sta w ia ją c  w ię c  trzy  lata  czy li 1 ,095  dni, jako czas 
zupełnej czynności żandarmeryi, z powyższą summą, 
przypada w  okrągłej liczbie 8 7 0  czynności urzędo
wych na każdy dzień; ten rezultat można przeto s łu 
sznie nazwać jak najpomyślniejszym. Jeszcze lepsze 
światło rzuca na czynność żandarmeryi pogląd na 
niektóre pojedynczo wykazane rubryki.“

— Fzm. hr. Gyulay spodziewany z powrotem z Pe
tersburga w końcu b. m.

— W skutek misyi fmpor. hr. Leiningena, Porta 
jeszcze przed odjazdem jego ze Stambułu złożyła  
w internuneyaturze 2%  miliona piastrów jako wyna
grodzenie różnych osób poszkodowanych. Pieniądze 
te w części już rozdzielone zostały.  ̂ Pretensye są 
następujące: kupiec Douma 1 7 8 ,6 4 0  piastrów, dzier
żawcy Klucki i Schooftld 2 0 0 ,0 0 0  piastr. hr. Zichy 
2 ,0 0 0  dukatów i skradzione kosztowności, kupiec 
Tagg 4 0 ,0 0 0  piastrów, Clambaner 1 5 ,0 0 0  piastrów.

uprzejme i zaszczytne. W  Jassach, Bukareszcie i 
Grajowie założono główne szpitale wojskowe, ale 
stan zdrowia żołnierzy Jest zaspakajający, a karność 
godna pochwały* Czynności tylko handlowe pod 
wpływem niepewności stanu rzeczy, cierpią nieco. 
M łyny i statki tureckie, które dotąd sta ły  na Du
naju po stronie w ołoskiej, przeciągnięte zostały na 
przeciwną stronę. Rosyjskie wojska zajęły  w szyst
kie ważniejsze stanowisk* nad Dunajem, woda wszak
że na rzece była w dniu 7 b. m bardzo wysoka, 1 
ani myśleć teraz o przeprawie. Zajęcie Księstw od
było się niezmiernie spiesznie i od dnia przejścia 
Prutu do zajęcia brzegów Dunaju tylko 6 dni upły-  
nęło. Ze Lwowa donoszą, j£ nowe wojska nadcią- 
g ły  nad Prut. Dla zapewnienia komunikacyi, Bo- 
syanie staw iają most sta ły  pod Leową i naprawiają 
stamtąd drogę w głąń kraju idącą.

T u r c y  a.
Journa l de Constantinople  g d. 3 0  czerwca tak 

się w yraża o zajęciu księstw naddunajskich:
„Zajęcie to będzie nsezapraeczenie zgwałcemem 

ottonmńskiego terjtoryum , a chociaż Rosya oświad
cza, że niechce p r o w a d z i ć  wojny z Sułtanem , swo
im przyjadekm  i sprzymierzeńcem, fakt ten będzie 
niemuiej bardzo ważnym krokiem nieprzyjaźai, bę
dąc j & w nem naruszeniem całości i niepodległości tego 
cesarstwa. Nie do nas należy orzekać czyli W. Por
ta odpowie gwałtem na ten akt gw ałtu ; zgodna z wiel- 
kiemi mocarstwy, które zagwarantowały jej nietykal
ność i niepodległość, kierow&ę będzie ich wspólną 
roztropnością, dając tym sposobem jeden więcej do
wód dobrej chęci swojej, nieuczynienia nic taki* go, 
coby się me zgadzało z tern, czego s>ę po jej roz
sądku spodziewają w okolicznościach najtrudniej
szych, i w których tak mało zważają na jej prawa 
i nanajważnitjsze interesa zachodu i wschodu; pewna 
z resz tą , że spraw a jej która jest słusznością samą 
z chw ałą wyjdzie z tycii wielkich sporów, jakikol
wiek wzięłyby koniec.

Co chcemy powiedzieć i należycie podnieść, to że 
księstwa żadnego niemają udziału w kwestyach o 
które chodzi, i że zajmując je Kosya, zgw ałci terry- 
toryum ottomańskie tak s^mo, jak gdyby zajmowała 
jakąkolwiek inną Turcyi prowincyą. Uczyni ona Lrok 
zaczepny stroną, która najwięcej przedstawia u ła 
tw ień; gdyby wejście do Turcyi którędyindziej zda
w ało jej się ł.tw ie jszem , tamtędy weszłaby nieza
wodnie. Nietrzeba więc mówić jak  to czynią pewu 
osoby i pewne dziennik i w  E u rop ie: za ję c ie  k s ięs tw
n a d d u n a jn k iv l i  m nie j  j* s t  w a i n e m  a t i i i f h  b y ło b y  ni GDI
zajęcie Stambułu; ze względu na ni podległość Tur
cyi, i w duchu Bosyi, ma ono ca łą  ważność jaką tyl
ko mieć może. Akt najazdu będzie zupełnym, i nie 
straci wcale na niesprawiedliwości swojej przez przy
toczone nieraz spostrzeżenie, że nie pierwszy to raz 
Bosya księstwa zajmuje.

Ilekroć bowiem mocarstwo to zajęło prowineye 
rzeczone, zawsze było, to w skutku wypowiedzianej 
wojny, albo też jakiegoś wypadku właściwego tym 
prowineyom, a który njógł być policzonym do prze
widzianych traktatami ewentualności. Owóż, gdy
z jednej strony powiedziano w liście hr. Nesselrode, 

że Bosya nie jest w stanie wojny z Portą, a gdy 
z drugiej strony, nie zachodzi w sporze obecnym nic 
takiego coby księstw dotyczyło, wynika stąd, że za
jęcie tych prowincyj będzie musiało być uważłnem 
za zgwałcenie terytorialne równie w ażne, równie 
naruszające niepodległość i całość lu rcy i, jak gdy
by którakolwiek inna część kraju została zajęta."

— O st-D eutsche-Post podaje list z Konstantyno
pola 8go b. m. następującej treści. „Ramazan zbli
ża się do końca, a poczyna slt  sw |ęto bajramu, a 
to stoi na zawadzie polityczny?1 sPrawrom, j dlatego 
niewiele nowin podać można. Poseł amerykański po- 

! wrócił z Grecyi i ukończy sprawę Kosty Jnter- 
nuneyusz cesarski popiera reklamacyę energicznie, i 
domaga się wydalenia emigrantów austryackich. Roz
wija on również’ wielką czynnysć Przyprowadze
niu sporu na drogę pojednawczą, i w tym celu miał 
wczoraj długie posłuchanie. Ppyja&d lorda Carlisle 
z Anglii, by uskromić lorda Bedcliffe, nabawił tu 
niepokoju, i obwiniają Anglię 0 dwuznaczność; za-

gromadzą i ożywieni są duchem wojennym, co mo
cno chrześcian tutejszych niepokoi. Oczekują tu przy
jazdu jenerała hiszpańskiego Don Juan Prim, które
go usługi w razie wojny byłyby tym ważniej;jje iż 
jezp łatne, a moznaby tym sposobem uniknąć fran- 
cuzkich i angielskich jenerałów, którzy dużo kosztu
ją . Nadto jenerał Prim jest osobą neutralną, zatem 
niedałby żadnemu gabinetowi powodu do użaltń. 
Bank niedaje o sobie jeszcze znaku życia. Kapitały 
europejskie jeszcze nie nadeszły i czekają lepszych 
czasów. Redaktor Journala  de Constantinople  któ
ry przemawia za wojną z Rossyą, odbiera często 
bezimienne listy z pogróżkami, które pochodzą po
dobno od tutejszych Greków. Ciekawym jest fakt, 
iż rząd kazał pochwytać turków grożących wyrżnię
ciem chrześcian, i bez względu r.a wiek i stan ka
z a ł im strzydz głowy i w rezerwie umieścić. Gsbi- 
net londyński miał odwołać lorda Redcliffe, a misya 
chwilowa lorda Carlisle ma być zamienioną na stałe 
poselstwo.

— Cop. Ztgs. Cor. donosi, że w tych dniach du
żo dział poszło z Konstantynopola do Adryanopola.

— G azeta K rzyzow a  donosi z W iednia, iż pry
watno listy z cbozu Omera paszy wzmiankują o przy
gotowaniach ze strony muszyra do przejścia przez 
Dunaj i wkroczenia do W ołoszczyzny (^?). W iado
mość ta wszakże potrzebuje być potwierdzoną.

dy względem zawarcia konwencyi pocztowej.
Księstwa Naddunajskie.

^Przyjęcie  Rosyan w W ołoszezyznie było bardzo

rzucają jej że rozdmuchał* Prion?1<ln 1 zostawia Tur- 
cyą zabrniętą w kłopotach, kołnierze ciągle się tu

„L lo y d “ pisze w łaśnie w wst?Pn/ m a rty k u le , że nie p. B rown 
k tórego  depeszą zastaw iał się k»P 'tan  sta tku  „g . L o u is11, ale 
p. M arsh je s t  posłem  am erykański®  przy  P o rc ie , lecz władnie 
baw ił na  ten  czas w A tenach i a  Pana Brown jak o  ehargó 
d’affaires zostawił. „ P . R . -
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Kroaila miejscowa i x igfau icifia .
K raków  d. 1 9 lipca. P iszą  nam z Sanoka 13 lip c a : „P ió ro  

moje je s t  za słabe, ażebym  m ógł opisać to  nieszczęście, co się sta 
ło w równiejszćj części naszego obwodu w ciągu dni 1 Ociu przez 
gradobicie, oberwanie chmury i wylew wody. 3 Ogo czerwca w ybił 
g rad  wszystko w Juraw iach, Czertezy, N iebocku, Strachocinie, T u - 
rz y m , F a lia fce , Krzem iennym  tak  d a lece , że niem ożna było m iej
sca poznać, na k torćm  było zboże. 2 go lipca oberw ała się chm ura 
w Rym anow ie i praw ie na  milę w około Rym anowa leżące wio
ski zupełn ie zniszczyła, zabrała  ta  powódź k ilka  domów, k ilkana
ście sztuk  b y d ła , owiec i trzody, bo n astąp iła  tak  n a g le , że nie 
było m ożna ratow ać ze stajen. K ilkoro ludzi uratow ano od utopie
n ia  , a  ile nam  w iadom o, dwoje u to n ę ło , b y ł to prawdziw ie dzień 
sądny. O kropna burza, grzm oty, b ły skaw ica , ulewa, płacz i narze
kanie ludzi w tym  strachu są nie do opisania, rów nie tćż  i szkody. 
lO go lipca trzecie  nieszczęście w M arkow cach, P o b iednćm , P isa- 
rowcach, D udyńcach, Jęd ruszkow cach , P ie ln i, K ostarow cach, P ru - 
sieku, Nowosielcach, było okropne gradobicie. W  tych  trzech  wy
padkach 55 dominiów je s t  uszkodzonych. O kropnie cierpią uszko
dzeni, niem nićj tóż i ci, co ich B óg od tego nieszczęścia zachował, 
n a  każda chmurę d rżą  z b o jaźn i, widząc obok siebie takie zni
szczenie. Doszły nas wieści, że i w W ęgrzech przez wylew wody i 
g rad  dużo wsi zniszczonych zostało, przez co u  nas zboże o z tr  1 
n a  korcu zdrożało, bydło zaś znacznie potaniało. “

am  papierów puaiicaiycii i piem ędij,
W ie d e ń . H ttn u  U lttgrafU ss'^ •  dnia 19go lipca. Maiziiki u -pro

9 4 7/i«* — M etalik i 4 V ,-p ro s .  8 4 ‘/ , .  4 -p ro e . 7 5 * t . —
4 - p r o s .  « 1880 r . t> Z \.  ~  3 ‘/t -p /o t). 4 8 ’/m - — i - p r o s .  i ż ' / ,  
« cijjfca. u 1830 : .  350, 30.?’/§* — A a g i ś s r j  109 — L oadyu
10 Łr. 43. — P a ry ś  128s/ , , — A key® BasjiOW* ’.4 1 0 —  A kcva 
koloi ssi. pdia. F»rdya. *M6. — Pośyiwk* » <"• I**1 «».A97’/„ 
B. 116 / ,.  — O st-O o aac  D am pfsoh. 7T0.

K u rs  k r a k o w s k i  19go lipca. Baaimoty aastryao. 9 5 1 /
płacą 94% .— Pras*, s a ra *# *. 103, pM 03%  -  R fl®  krebre,u 
nowo a l  p a r i  . _  Cwanaygiory aowa i .  :04 /, pl. 104',,. 
Cwaacyjiery stare 4 . 1 0 4  . p?, 104 — Imporyalj 4. 3 4  6  pf- 
34 3 — Oakasy »a*4ryaokie I holosdar»kio a. 19 10, pł. 1 9  7 .
2 0fran k o w e i .  34  , p i. 33 2 4 .— Listy 2 a» taw ao  p ; l s ł ;c  ż ąd a ją
9 8 p#. 9 8 .— L is ty  Z a s ta w n ą  galio. * kupo. a. 9**/, p f. 5 3 1 / , .  

i iu r s  lw o w s k i  * d ila  *4s° l'Poa dukat noload. 5 *J?, 10 sr.
Da'm.t osa. »  s ir .  14 kr- — P o n m p e ry a ł ro-;. 9 z?r. 7  t .- . —
Rubel ras. 1 s*r. 4 5 '/, kr. — •*»;» praski 1 a«r. 37 k r P/JsU
k a ra a t  I pisoioaiioiOwisa 1 se r . 18 S r . — K ars listu  . e a s t , w g a l. 
stan . la s iy ta o ie  k re d y to w y m : Kupiono próa* kapunow  1 0 0  p^ — 
, ł r .  — k r . w m . k .—  S p rzsd au o  10J po 92 i t r .  — k r . — D a
w ano 800 a ł r .  — kr. — — ŹcĄnno t i r .  — !r .  — .

K u ra  wrocławski z d .1 8  lipca — barino ty  anatijaus. 93’/n  
B anknoty  polskie 9 7 " / , ,  d — Listy a asław u e  polskie d u w aa i 
aowe 3 6 '/, i .  — Listy a*sś»waa posasa. 4 ’/, 104V, i  , eto
3J*/, T8 '/, ż. — Kelaj KRtk.-góree-s**%4. 94V, i .

i n i c r a t y .

Podaje się  n in iejszem  do wiadoroośoi s tro n  in te re so w a n y c h , że 
popisy p ry w a tn e  z uczniam i gim n. na dniu 2 0  i 21  iipea b. r . od
byw ać się  będą; a  to 20go od godz. 3 —6 po po4udn. u s t n e ;  za ś  
2 !go  od 8  — 1 2  ran o , i od 3 — Otej po polndn . p i ś m i e n n e .

P orząd ek  popisów publicznych p rzy  końcu b. r. szkolnego Je st 
n as tęp u jący : ,

W e W to re k , 26 b. m. o godz. 3<ńćJ po połudn . k l. VII.
W e Ś ro d ę , 27 o 8  rano  kl. V I ;  o 3  po po i. kl. V.
W e  C z w artek , 28 „  kl. W ; n k l. I II .
W  P ią te k , 29 „ kl. I I ;  » k l. I.

W  Sobotę4, 30go b. m. o godz. 9 dziękczynne nabożeństw o w ko
śc ie le  ś. A nny; po którem  będą uczniom  rozdaw ano  św iadectw a. 

P rz y s z ły  rok  szk o ln y  rozpocznie się  dnia S5 w rześn ia  1853.
7i o k D y re k c ji  O im nazyum  ś. Anny.

W  K rakow ie, dnia 1 5  lipca 1853.
D r. L . K le m e n s ie w ic z , 0, k t  D yrek to r.

"  CYRK e. b e r a n k a
w k tó rym  p rzed staw ien ie  daw ane Je s t 
codziennie z odm iennym  program em . Po
czątek o godzinie 7 1/ , .  ( H O - l )

   Circus v. E. Beranek
lltag lioho V o rs te llan g  m it v e ran d ertem  P ro g ra m . A nfang  7 '/ ,  R hr.
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